Cena egz. 10 gr 
Rok VI. Poznań, wrzesień 1938 Nr 9 


ORGAN DZIELNICY WIELKOPOLSKIEJ SOKOŁA 


PRZED NOWYMI ZADANIAMI 


Kończy się sezon latowy, załatwione zloty i zawody okrę- 
gowe i podobne imprezy gniazdowe, ódrobina ta jakoby corocz- 
na „pańszczyzna“, która przez szereg miesięcy nieraz rzetelnie 
utrudzi zarówno nasze kierujące czynniki organizacyjne, jak 
i zwykłego szeregowca, któremu sokola ambicja nakazuje za- 
prezentować się godnie na publicznym występie. Więc też obec- 
nie niejedna pierś sokola chciałaby odetchnąć z uczuciem ulgi 
i zadowolenia, że wreszcie znów „można trochę odpocząć... 

A właśnie że nie można! — Już choćby dla tego, że odpo- 
czynek — to zastój; a zastój — to cofanie się, gdy Sokolstwo 
musi i chce stale tylko naprzód kroczyć! 

Gdy się skończyły mniej czy więcej okazałe występy na 
zewnątrz, należy niezwłocznie wracać do szarej, codziennej 
pracy organizacyjnej, do naszego gimnastycznego toku lekcyj- 
nego, do tej elementarnej szkoły wychowania fizycznego, które 
obok wychowania duchowego, wychowania obywatelskiego jest 
podstawą naszej pracy sokolej. Nie doraźny, gwałtowny wysi- 
łek, lecz właśnie ta szara, codzienna i systematyczna praca 
wychowawcza jest też najpewniejszą rękojmią udawania się 
naszych zlotów — tak dużych, jak małych, które wówczas stają 
się rzeczywistym wyrazem realnych wartości Sokolstwa. 

Jeżeli kiedy, to właśnie w rozpoczynającym się niebawem 
okresie zimowym należy nam we wszystkich naszych ośrod- 
kach organizacyjnych jak najsumienniej przypilnować tej sza- 
rej, codziennej pracy wychowawczej, jako podstawowego przy- 
gotowania na ogólny zlot Sokolstwa wielkopolskiego, 
który w roku przyszłym odbędzie się w Poznaniu w dniu 
2 lipca. Termin tego zlotu jest już przez Zarząd Związku za- 
twierdzony a przypuszczalnie łącznie z nim odbędą się także 
w Poznaniu zawody związkowe. Program zlotu naszego będzie 
się przeważnie opierał na programie odwołanego zlotu lwow- 
skiego, pozatem wszakże Naczelnietwo przewiduje również no- 
we ćwiczenia, które zostaną Okręgom wczas rozesłane, celem 
należytego przerobienia ich po Gniazdach. 


Stajemy zatem wszyscy zbiorowo przed nowym i wielkim 
zadaniem i wszyscy jesteśmy odpowiedzialni za jego należyte 
i wzorowe wykonanie. Mając to na uwadze, należy już 
dziś myśleć o tym i dążyć do tego, aby na zlocie poznańskim 
było nas jak najwięcej, a w tym znów jak najwięcej dobrze 
wyszkolonych ćwiczących druhów, druhen i młodzieży. Od tego 
zacząć należy, i to właśnie pod świeżym wrażeniem naszych te- 
gorocznych zlotów okręgowych, które niestety nie zawsze i nie 
wszędzie stały na należytej wyżynie tak pod względem ilości 
jak i jakości, a z tego należy wyciągnąć odpowiednią naukę na 
przyszłość. Przyszłoroczny zlot wielkopolski, odbywający się 
w pięć lat po wspaniałym zlocie jubileuszowym trzech dzielnic 
zachodnich „musi być godnym swego poprzednika. Tego wyma- 
ga od nas dobre imię Sokolstwa, tak zasłużonej organizacji na- 
rodowej, i to winni jesteśmy również społeczeństwu wielkopol- 
skiemu, które tak serdecznie złączone jest ze swoim Sokol- 
stwem i pragnie widzieć żywe dowody sokolej pracy, siły 
i sprawności organizacyjnej. 

Sokolstwo — to służba narodowa. Cel zawsze ten sam; 
zmieniają się tylko od czasu bieżące zadania, których wyko- 
nanie zbliża nas do celu. Takim nowym i pięknym zadaniem 
na okres najbliższy — to nasz złot wielkopolski. Niech więc 
ten zlot poruszy w stu procentach nasze wielkopolskie szeregi 
sokole, niech je pobudzi do intensywnej i wytrwałej współpracy 
wychowawczej sokolej, a osięgnie swój cel — służby narodowej. 


Antoni Wolski. 


Na wesoło, na smutno 
o Zlotach Okręgowych i t. p. 


Bogatą szczycę się przeszłością obserwatorską. Już bowiem od 
maja — co niedzielę, na różnych bywałem uroczystościach sokolich. 
Przeżyłem wesołe i smutne chwile. Jakiego rodzaju one były, podzie- 
lę się z Szanownymi Czytelnikami. 

Uroczystości gniazda w Ratajach były podniosłe; nie przyspo- 
rzyły nic nadzwyczajnego, prócz zadzierzgnięcia starej przedwojen- 
nej znajomości z czerstwym dzisiaj jeszcze założycielem gniazda, 
druhem Maikiem. 

Zlot Okręgu Poznańskiego był budującym, zwłaszcza kazanie 
ks. kanonika Prądzyńskiego. Ewangelia tej niedzieli poświęcona była 
św. Janowi Chrzcicielowi. Kaznodzieja mówił, że gdyby św. Jan żył 
dzisiaj między nami, byłby niewątpliwie stał w purpurowej naszej 
koszulce, w naszym mundurze, cechującym hart, męstwo, wytrwałość 
— bez niczyjej materialnej pomocy. ź 

Zlot Okręgu Ostrowskiego w Kaliszu, zawody o mistrzostwo 
Dzielnicy Wielkop.: Zlot sam wykazał zadziwiającą obojętność oby- 
watelstwa kaliskiego, może gwoli deszczu. Dopiero na „Przystani 
Wioślarskiej* rozochooiły się pewne serca nie kaliszan, ale ostrowia- 
ków. Kwatera elity: pod okiem kandydata braciszka do zakonu, bar- 
dzo przyzwoita i przytym dowcipna. 

Żnin. Zlot Okręgowy. Pan Starosta skosztował żołnierskiej gro- 
chówki. Deszcz. Publiki mimo to dość. Wrażenia: Z ćwiczeń druhów 


nie nadzwyczajne, oprócz Piechcina. A druhny? Wzorem dla wszyst- 
kich, to druhna Namysłowska, naczelniczka okręgowa, z wysoko pod- 
niesioną chorągiewką i w stroju ćwiczebnym przepisowym, związko- 
wym, tak estetycznym jak i praktycznym. 

Grodzisk. Zlot okręgu wolsztyńskiego. Nawet energiczny druh 
naczelnik okr. Rzepa nie potrafił rozpędzić groźnych piorunów, trza- 
skających w czasie rannych prób zlotowych. Wesoły epizod: Na 
mszy Św., gdy ks. prob. Kruszka płomienną wygłosił naukę, nie po- 
mijając przyczyn nie odbytego Zlotu w Lwowie, zauważyliśmy brak 
pana starosty. Dopiero przed defiladą zetknęliśmy się z panem sta- 
rostą: „Panowie, modliłem się w Farze za Was, ale bez Was, bo po- 
szliście do Bernardynów“. Druhowie dyr. Śliwiński z Bekonu i Thum 
z Browarów zasłużyli sobie na słowa uznania za aprowizację. Na 
występie publicznym było tańców narodowych za wiele. Rażący brak 
druhen w tym Okręgu. i 

Kościan. Mistrzostwa młodzików przeprowadzono wzorem ame- 
rykańskim. Druha „Lustra“ to zasługa. Kolacja zawodnicza „kiszko- 
wa“, to kiszki „zawodnicze*. Grochówka zawsze lepsza. 


Wągrowiec. Kurs dla naczelników, obóz dla starszyzny, odpo- 
czynek chłopców z gniazda Poznań I. Aura wymarzona. Kursiści z po- 
wodu rygoru wojskowego nieco speszeni, ale zdali egzaminy dojrza- 
łości, sam kapitan p. w. i w. f. potwierdził wysoki poziom kursu. 

Obozowicze: Krakali jak „Wrony“, „Betka“ to nie ta typowa, 
lasu „bedłka”, to młodzian nadający pierwszy ton w le-ie obok olbrzy- 
ma Dyzia Tilgnera; dusznym znużeni powietrzem „ulegli namowom 
„Cybinie*, kąpiąc w jeziorze spocone ciała. Jedyny zadowolony to 
instruktor Radojewski. Niezadowolony: to prezes Śródmieścia Karge. 
Defekt auta nie pozwolił słodyczami ulżyć pragnieniom chłopców. 

Kępno. Zlot Okręgu. Kępy — łąki, „Samica* to rzeczka. Ćwicz- 
nia: piękna. Zlot udał się. Oryginalne wesele śląskie, z niezapomnia- 
nym organistą, pierwszym pomagerem „farorza”, to zasługa Floren- 
tyny Drobikówny, nacz. okr. z Chorzowa. Drugi dzień: złowrogi 
deszcz popsuł szyki nacz. Gamdeckiemu. Ale skrzętny dh Wróbel 
młodzieży z lancą nie dał spokoju, ćwiczył bojowe rzeczy przy wal- 
czyku. „Pluszowni* brak było odpowiednich nut. Ciekawe to Kępno. 
Spotykamy tam Napierałę, Dopierałę,. Domagałę, Niechcioła, Mu- 
siała, Kaszkoroba „Griitzmachera', Lisa, Wróbla z zdrobniałym Wró- 
blewskim, Cieplika, Kukułę, Orła, a nawet Storcha, ofiarnego „Tom- 
ka“, wreszcie Kokota ze zdrobniałym prezesem Kokocińskim, u któ- 
rego „czarna kawa* z panem starostą najmilszą była pamiątką, nie 
pomijając „Smoczej Jamy“ z „florentyńskiemi* dowcipami. N. B. 
Niepożądana przerwa podczas występów spowodowana była tym, że 
orkiestra „Pluszowni* czekała za nutami, wysłanymi do piekarza ce- 
lem wysuszenia — z powodu deszczu. 

Poznań-Winiary: Poświęcenie strzelnicy małokalibrowej odbyło 
się przy udziale pana wojewody Maruszewskiego. Druh „Kapela* do- 
brze zagrał, a dh „Pokrywka* uradowany był „odkrywką* swego 
dzieła. Brawo druhowie z Winiar. 

Nowy Targ: Druhny nie mnóżcie się tak raptownie — na kur- 
sach; zniżka 75% i nam mężczyznom również się należy. 

Dość tego. Kto potrafi się wczuć w moje telegraficzne wynurze- 
nia ,zrozumie, jak pięknie jest być „Sokołem“. Czołem! 


Stefan Weselik. 


| 
PAMIĘTAJCIE, 


że abonowanie i rozpowszechnianie 
„Pobudki Sokolej” jest obowiązkiem 
każdej druhny i każdego druha! 


ŻYCIE ORGANIZACYJNE 


Dzielnicowe mistrzostwa lekkoatletyczne młodzieży w 1938 r. 


Pierwsze Dzielnicowe mistrzostwa lekkoatletyczne młodzieży mę- 
skiej odbyły się w dniu 24 lipca rb. na stadionie miejskim w Ko- 
ścianie jako dopełnienie dnia „Sokoła* zorganizowanego przez tam- 
tejszy Okręg. Do mistrzostw stanęło ogółem 110 zawodników (na 132 
zgłoszonych) reprezentujących 10 następujących Okręgów sokolich: 
Inowrocław, Jarocin, Kępno, Kościan, Leszno, Ostrów, Poznań, Ro- 
goźno, Wągrowiec i Wolsztyn. Otwarcia zawodów dokonał prezes 
Okręgu kościańskiego dh. Kaliszewski, po czym przy dźwiękach hym- 
nu narodowego wciągnięto na maszt flagę państwową i odbyto defi- 
ladę zawodników przed przedstawicielami władz państwowych, woj- 
ska, samorządowych i sokolich. Naczelnictwo Dzielnicy reprezento- 
wał dh. Weselik Stefan. W czasie zawodów przybył wiceprezes 
Związku dh niec. dr Celichowski. 

Poziom mistrzostw był naprawdę wysoki, o czym świadczy 
wielka ilość startujących i dobre osiągnięte wyniki. W punktacji 
ogólnej zwyciężył Poznań, zdobywając 103 pkt. i nagrodę przechodnią 
ufundowaną przez zarząd Okręgu Kościańskiego. 2. Jarocin 80 pkt. 
oraz dwie nagrody przechodnie za zwycięstwo w sztafetach. 3. Wą- 
growiec 50 p., 4. Kościan 24 p. 5. Wolsztyn 24 p., 6. Leszno 23 p., 7. 
Ostrów 22 p., 8. Inowrocław 7 p., 9. Kępno 3 p. Ogólne kierownictwo 
zawodów spoczywało w rękach ref. lekkiej atletyki Dzielnicy Wiel- 
kopolskiej dha Lustra. Komisji sędziowskiej dostarczył Poznański 
0. Z.L. A. w 

W poszczególnych konkurencjach osiągnięto następujące wy- 
niki: 

Biegi: 60 m (start. 31 zawodn.) 1. Słoma (Wapno) 7,3 s., (w przed- 
biegu 7,1 s.), 2. Majcherek (Poznań) 7,8 s., 3. Chatliński (Pleszew) 
7,4 s. 4. Szumiłowski (Poznań) 7,4 s., 5. Lis (Jarocin), 6. Suszek 
(Wapno). 

100 m (start. 26 zawodn.) 1. Majcherek (Poznań) 12,2 s., 2. Gó- 
recki (Jarocin) 12,3 s., 3. Lis (Jarocin) 12,4 s., 4. Wasielewski (Leszno), 
5. Wojtowicz (Gniewkowo), '6. Słabolepszy (Poznań) w przedbiegu 
zawodn. Słoma (Wapno) uzyskał czas 11,9 — został jednak zdyskwa- 
lifikowany za zabiegnięcie toru. 

500 m (start. 18 zawodn.) 1. Kaliszak (Jarocin) 1.15,0 m, 2. Sza- 
jek (Żabikowo), 8. Wysocki (Pleszew), 4. Bielawski (Żabikowo), 5. 
Trzeciński (Ostrów), 6. Kwaśniewski (Wapno). 

2000 m (start. 23 zawodn.) 1. Krygier (Żabikowo) 6.15,2 m, 2. 
Skowroński (Krotoszyn - Stary), 3. Wiśniewski (Poznań II), 4. Kali- 
szak (Jarocin), 5. Maćkowiak (Leszno), 6. Szczęśniak (Witaszyce). 

Sztafeta 4 X 75 m (start. 8 drużyn) 1. Jarocin w czasie 36,6 s. 
w składzie: Lis, Majchrzak, Radomski, Górecki, 2. Wapno w czasie 
37,0 s., 3. Leszno 38,2, 4. Kościan 39,0 s., 5. Ostrów 39.1 s., 6. Rakonie- 
wice 39,3 s. 

Sztafeta 4 X 200 m (start. 8 drużyn) 1. Jarocin 1.45,0 w składzie: 
Lis, Wysocki, Chatliński, Kaliszak, 2. Poznań 1.46,0, 3. Wapno 1.48,0, 
4. Rakoniewice, 5. Leszno, 6. Kościan. 

Skok w dal (start. 28 zawodn.) 1. Śrótka (Ostrów) 5,77 m, 2. Ja- 
rząbkiewicz (Gniewkowo) 5,65 m, 3. Szumiłowski (Żabikowo) 5,61, 4. 


Radomski (Pleszew) 5,60 m, 5. Olski (Poznań I) 5,55 m, 6. Chatliński ; 


(Pleszew) 5,51 m. 

Skok w zwyż (start. 19 zawodn.) 1. Olski (Poznań) 1,65 m, 2. 
Śrótka (Ostrów) 1,60 m, 3. Szcześniak (Jarocin) 1,50 m, 3. Kujawa (Ża- 
bikowo) 1,50 m, 5. Szymanowski (Krotoszyn) 1,50 m, 6. Adolf (Czem- 
piń) 1,45 m. 

Rzut dyskiem (start. 21 zawodn.) 1. Krawczyk (Poznań I) 43,84, 
2. Kaczmarek (Rakoniewice) 43,55 m, 3. Dykier (Wapno) 42,66 m, 4. 
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Śrótka (Ostrów) 42,37 m, 5. Niesiaczyński (Żabikowo) 39,17, 6. Olski 
(Poznań I) 38,25 m. 

Kula (start. 21 zawodn.) 1. Krawczyk (Poznań I) 12,95 m, 2. Dy- 
kier (Wapno) 12,66 m, 3. Kaczmarek (Rakoniewice) 12,65,5 m, 4. Cu- 
dera (Żabikowo) 12,31 m, 5. Ziętkiewicz (Poznań) 12,12 m, 6. March- 
wicki (Wapno) 11,89 m. 

Oszczep (start. 11 zawodn.) 1. Kujawa (Żabikowo) 46,79 m, 2 
Dykier (Wapno) 46,63 m, 3. Waligóra (Kościan) 43,82 m, 4. Cudera 
(Żabikowo) 41,19 m, 5. Gola (Kępno) 40,38 m, 6. Nikodem (Kępno) 
39,25 m. 

"Granat (start. 19 zawodn.) 1. Cudera (Żabikowo) 62,50 m, 2. Mru- 
szyk (Brodnica) 58,50 m, 3. Wasielewski (Żabikowo) 58,00 m, 4. Jokiel 
(Rakoniewice) 57,00 m, 5. (Słapka (Srocko - Wielkie) 55,50, 6. Kraw- 
czyk (Poznań) 55,00 m. 

Były to trzecie zrzędu dzielnicowe mistrzostwa w bieżącym roku 
odbyte na prowincji, które po mistrzostwach druhów 2 i 3 lipca w Ka- 
liszu, druhen 10 lipca w Pleszewie, uważać można również pod każ- 
dym względem za bardzo udane. 


(—) Lustro, ref. lekkoatl. 


Tabela najlepszych wyników lekkoatletycznych druhów i druhen 
T, G. „Sokół“ Dzielnicy Wielkopolskiej w bieżącym sezonie do dnia 


1. VIII. 1938 roku. 
Druhowie: 


Bieg 100 m.: 1. Balcer St., Wapno — 11,6 s.; 2. Szulc B., Wapno — 11,7 s 
3. Słoma T., Wapno — 11,9 s.; '4. Wrzeszczyński B., Pleszew — was 8.3 5, Wis. 
niewski M., "Kalisz — oe 0's.; 6. SRA JA Zle, Krotoszyn — z 0 s.; T. Górecki R., 
Jarocin — 12,0 s.; . Śkierczyński W , Oborniki = 12,0/8.; 9. PAROWE 
Gmiezno — 12,1 s. 

Bieg 200 m.: 1. Balcer St., Wapno — 24,0 s.; 2. Zawieja, Leszno — 24,2 s.; 


3. Kończak Z., Krotoszyn — 24,3 s . Wiśniewski M., Kalisz — 250,0 «sv; 5, Re- 
szelski T., PEC, — 25,2 s 
Bieg 400 m.: Zawicie, "Leszno — 55,4 s.; 2. Wrzeszczyński B., Pleszew 


— 56,0 s.; 3. isc Ji Pleszew — 57,8 s; 4. Kucharski K., Gniezno — 57,6 s.; 
Kucharski J Gniezno — 58,2 s.; 6. Reszewski. Żnin — 58,5 s.; 7. Moś, 
E — 58,6 

Bieg 800 R "i. Kucharski J., Gniezno — 2,09,8 en .; 2. Waśkowiak, 
Gniezno — 2,10,2 mi 3. Skubich J., Poznań — 2,10,8 min.; 4. Kaliszak, Wita- 
szyce — 2,11 mim.; . Kosicki H., Poznań I — 2 11, 2 min. 

Bieg 1500 m.: zh Waśkowiak St. Gniezno — 4.27,0 i 2. Urbas St., 
Żabikowo — 4,33,8 min.; 3. Kosicki E., Poznań I — 4,34,0 min.; „ Wróblewski I 
Gniezno — 4.34,4 min.: 5. Marcinkowski S., Gniezne — anA min. 

Bieg 5000 m.: 1. Kosicki E., Poznań I — 16.528 min.; 2. e M., 
Poznań ih — 16.52.8 a 3. Wróblewski J., Gniezno — 17. 04,0 m . Zieśko 
St, Kalisz — 17.06.0 min.; 5. Marcinkowski. S.. Gniezno — 17.10. 0 SE 

Bieg 110 m. przez płotki: 1. Maik A., Leszno — 19,4 s.; 2. Krzyżanowski 
w KBA 19,4 s., 8. Siudziński M., Września — 19,6 s.; 4. Skoblewski, Sta- 
rołęka — 

Bieg 400 m. przez płotki: 1. Maik A., Leszno — eg AA Gniot, Ostrze- 
ESA — 63,5 s.; 8. Szymański M., Gniezno — 63,5 s.; 4. Skoblewski, Starołęka 

Skok w dal: 1. Szule B., Wapno — 6,39 m.: 2. Balcer St, Wapno — 
a m.; 8. a eat Wągrowiec — 6,18 m.; 4. E Gniezno — 6,12 m.; 

Siudziński M., Września — 6,07 a 6. Zarębski L., Wapno — 5,99 m.: 7. 
Wolniewicz Ki, Oborniki — 5,97 m.; 8. Smyk St, Kalisz — 5,92 m. 

Skok w zwyż: 1. Sporakowski, Gnieznno — 1,69 m.; 2; Olski H., Poznań I 
— 1,65 m.; 8. Śrótka WŁ, Ostrów — 1,60 m.; 4. Zabłocki, Wągrowiec — 1,58 m.; 
5. Studziński M., Września — 1,58 m.; 6. Przybylak. Wągrowiec — 1,55 m.; 7. 
Szule B., Wapno — 1,55 m.; 8, Burdelski A, WATENE — 1,55 m 

Trójskok: 1. Smyk St, Kalisz — 12, 40 m.; 2. Balcer St, NE — 11,80 

; 8. Ciesielski AE Krotoszyn — 11,52 m.; 4. |Węzeszczyiaki B., Pleszew — 
tl, A8 mei 5. Biudziński M., Września — 11, 35 m.; 6. Ławniczak St., Krotoszyn 
— m. 

Skok tyczka: 1. Wrzeszczyński B., Pleszew — 3,07 m.; 2. ao ŻY Js 
Kalisz — ej zh m.; 8. Dykier H., Wapno — cad m.; 4. Przygodzki M , Kępno 
— 2,97 m.; 5. Szwarc H., Sławoszew — 2,97 

„Rzut mami ie "filgner Z., Poznań TS — ` 39, 42 m.; 2. Szule B., Wapno — 
38,36 m.; 3. Jamry St., Września — 37,63 m.; 4. B włęcabi T., Gniezno — 35, n 
pin 5. eanach N., Żabikowo — Pa m.; 6. Szware H., Sławoszew — 32,92 m 

. Grenda A., Kalisz — 82,88 m.; 8. Rosowski, Janowiec — 31 „60 m. 


Pchnięcie kulą: 1. Tilgner Z., Poznań I — 13,48 m.; 2. Szule B., Wapno 
— 12,05 SEMC ZEM St., Września — 11,83 m.; 4. Grzelak, Wągrowiec — 11,51 
m.; 5. Malec, Inowrocław — 11,48 m.; 6. Pawłowski T., Gniezno — 11,39 m.; 
7. Jensch N., Poznań — 11,35 m. 

Rzut oszczepem: 1. Zarębski L., Wapno — 48,87 m.; 2. Malec, Inowrocław 
— 46,60 m.; 3. Szule B., Wapno — 45,01 m.; 4. Muszyński Wł., Mieścisko — 43,78 
m.; 5. Pelczarski, Wągrowiec — 48,65 m.; 6. Jensch N., Żabikowo — 42,74 m.; 
17. Dykier H., Wapno — 42,61 m.; 8. Jankowski EB., Gniezno — 41,31 m. 

Rzut granatem: 1. Jensch N., Żabikowo — 66,00 m.; 2. Balcer St., Wapno 
— 64,00 m.; 3. Cudera Cz., żabikowo — 62,20 m.; 4, Mruczyk Qz., Brodnica 58,50 
m.; 5. Wasielewski St., Żabikowo — 58,00 m.; 6. Jokiel Ed., Rakoniewice — 
57,00 m.; 7. Zarębski L., Wapno — 56,00 m.; 8. Słapka F., Srocko Wielkie — 


Druhny: 


Bieg 60 m.: 1. Masłowska I.. Wągrowiec — 8,8 s.; 2. Lisowa P., Krotoszyn 
— 8,9 s.; 3. Tomczakówna H., Ostrów — 9,0 s.; 4. Mieloszyńska Št., Jarocin 
— 9,0 s.;5. Hagerówna H., Jarocin — 9,1 s.; 6. Stachówna A., Jarocin — 9,2 s.; 
1. Wojtkowiakówna A., Chodzież — 9,2 s. y 

Bieg 100 m.: 1. Lisowa P., Krotoszyn — 14,7 s.; 2. Masłowska I.. Wą- 
growiec — 15,0 s.; 3. Szelążanka M., Wapno — 15,0 s.; 4. Hagerówna H., Ja- 
rocin — 15,0 s.; 5. Mieloszyńska St., Jarocin — 15,1 s.; 6. Przybylska J., Wą- 
growiec — 15,2 s.; 7. Żakowska L., Jarocin — 15,2 s. 

Bieg 80 m. przez płotki: 1. Laubówna Klara, Poznań — 17,3 s.; 2. żakow- 
ska L., Jarocin — 18,8 s.; 3. Mieloszyńska St., Jarocin — 18,9 s.; 4. Hagerówna 
H., Jarocin — 19,0 s. 

Skok w dal: 1. Strzelecka M., Wągrowiec — 4,38 m.; 2. Szelążanka M., 
Wapno — 4,28 m.; 3. Masłowska IL, Wągrowiec — 4,12 m.; 4. żakowska L., 
Jarocin — 4,06 m.; 5. Lisowa P., Krotoszyn — 4,00 m.; 6. Tomczakówna H., 
Ostrów — 8,99 m.; 7. Laubówna iKlara, Poznań — 3,91 m. 

Skok wzwyż: 1. Tomczakówna H., Ostrów — 1,25 m.; 2. Laubówna Klara, 
Poznań — 1,20 m.; 8. Przybylska J., Wągrowiec — 1,17 m.; 4. Węglarzówna A., 
Wągrowiec — 1,17 m.; 5. Szelążanka M., Wapno — 1,07 m. 

Rzut dyskiem: 1. Zboralska Franciszka, Jarocin — 23,27 m.; 2. Młyńcza- 
kówna, Poznań — 22,54 m.; 3. Laubówna Klara, Poznań — 22,01 m.; 4. Len- 
cówna J., Wągrowiec — 20,20 m.; 5. Tomezakówna Halina, Ostrów — 20,03 m. 

Pehnięcie kulą: 1. Laubówna Klara, Poznań — 8,31 m.; 2. Pługowska P., 
Jarocin — 8,21 m.; 3. Zboralska Franc., Jarocin — 8.16 m.; 4. Łażewska Ha- 
lina, Wągrowiec — 8,15 m.; 5. Katzówna M., Czarnków — 8,14 m. 

Rzut oszczepem: 1. Zboralska Franc., Jarocin — 20,93 m.; 2. Lencównna J., 
Wągrowiec — 20,10 m.; 3. Łażewska Halina, Wągrowiec — 18,63 m. 


Zestawił 30 lipca 1988 r. Lustro. 


. 


Z kursu dzielnicowego druhów w Wągrowcu. 


W dniach od 1 do 14. 8. br. odbył się w Wągrowcu Dzielnicowy 
kurs gimnastyczny druhów. Kurs, liczący 12 uczestników zakwate- 
rowany był w sali Nowej Strzelnicy, którą obecnie dzierżawi gniazdo 
Wągrowiec. Obok kursu zorganizowany był równocześnie obóz star- 
szych druhów, których było w obozie 10, oraz obóz młodzieży męskiej 
Gniazda Poznań Śródmieście. Chłopców było 18. Kierownictwo kursu 
spoczywało w rękach II. zastępcy naczelnika dzieln. druha Stefana 
Nochowicza do 7. 8. a do końca kursu kierownikiem był druh adw. 
Marian Cybiński, prezes Okr. Jarocińskiego, który był uczestnikiem 
obozu wypoczynkowęgo. Szefem i instruktorem kursu był dh. instr. 
Radojewski, wykładowcami poza dhem Cybińskim, druh Tilgner, 
dh Roskosz, który dojeżdżał z Poznania oraz nacz. okr. Jarocińskiego 
Jarocińskiego dh Wrona i lekarz obozu dh Giżycki. Gospodarstwo 
kursu prowadziła druhna Nowakowa, która troskliwie opiekowała 
się o żołądki całego obozu. Kurs odwiedzał również zast. nacz. dziel- 
nicy druh Stefan Weselik oraz druh prezes Karge. 

Zajęcia kursistów rozpoczynały się o godz. 8 i trwały z przerwa- 
mi na posiłki do godz. 19. Członkowie obozu rozporządzali dowolnie 
całym dniem, spędzając go na kajakach i łodziach oraz przechadz- 
kach po pięknych okolicznych lasach. Dla urozmaicenia urządzono 
dwa ogniska, na których przy licznyym udziale członków i członkin 
miejscowych gniazd oraz licznie zebranej publiczności kursiści i obo- 


Czy zdobyłeś już P. O. S.? 
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zowicze popisywali się śpiewem, piosenkami obozowymi oraz weso- 
łymi kawałami tryskającymi dowcipem i humorem. 

W dniu 13. 8. odbył się egzamin kursistów w obecności delegata 
P. W.i W.F. z Kcyni. Wynik egzaminu był zadowalający a delegat 
PW. i WF. nie miał dość słów uznania dla wyszkolenia i wzorowego 
prowadzenia obozu. O godz. 19 w obecności delegata Przewod. Dzieln. 
druha Roskosza i del. nacz. Dzieln. druha Wrony wydano kursistom 
świadectwa i kurs zakończono. 

Należy podziękować Przew. Dzielnicy za bardzo szczęśliwy do- 
bór miejscowości na kurs oraz zorganizowanie obozu w Wągrówcu. 
Miejscowość ta ma idealne warunki a bliskość pięknego jeziora jest 
wprost nieoceniona. Wyrażam w imieniu kursistów i członków obozu 
nadzieję że i przyszłe kursy i obozy urządzane będą w Wągrowcu, 
tym bardziej że i członkowie miejscowych gniazd a szczególnie druh 
Ziółkowski, naczelnik okr. wągrowieckiego, pomagali kierownictwu 
kursu ofiarnie i wydatnie. 

Przebyte na obozie wakacje były naprawdę prawdziwym wy- 
poczynkiem i dla tego każdy uczestnik przyszły obóz gorąco będzie 
wśród druhów popierał. 


Wrona Władysław, naczelnik okr. jarocińskiego. 


Zlot Okręgu Poznańskiego. 


W ostatnią niedzielę czerwca odbył się w Poznaniu Zlot Okręgu 
Poznańskiego. Po próbach rannych, przeprowadzonych przez nacz. okr. 
dha Fryderycha, nastąpiło otwarcie zlotu przez dha prezesa okr. Po- 
widzkiego. Na maszt wciągnięto sztandar państwowy przy dźwiękach 
hymnu narodowego na znak otwarcia zlotu. Następnie odbył się wy- 
marsz karnych zastępów, poprzedzanych kolumną chorągwi sokolich 
na nabożeństwo do kościoła pobernardyńskiego. Mszę św. odprawił 
kapelan Dzielnicy Wlkp. Sokoła ks. prałat Józef Prądzyński, który też 
wygłosił natchnione kazanie okolicznościowe. Modły na intencję So- 
kolstwa zakończyło odśpiewanie hymnu „Boże, coś Polskę“. 

Następnie pochód Sokolstwa poznańskiego, poprzedzany orkie- 
strą pułku artylerii ciężkiej, przeszedł Wielkimi Garbarami, ul. Wod- 
ną, przez St. Rynek, ul. Nową, placem Wolności, ul. 27 Grudnia, Pie- 
rackiego, św. Marcinem, pl. Świętokrzyskim, Strzelecką, Drogą Dębiń- 
ską na boisko „Sokoła“. 

U wejścia na boisko szeregi sokole, wzbudzające ogólny podziw 
tak swą liczebnością jak i sprężystą postawą, oklaskiwane wielokrot- 
nie w czasie pochodu przez publiczność przedefilowały z prezesem 
i naczelnikiem Okręgu przed władzami sokolimi. Defiladę przyjął wi- 
ceprezes Związku Sokolstwa Polskiego dr St. Celichowski w otoczeniu 
prezesa Dzielnicy Wielkopolskiej dha Wolskiego, naczelnika Dzielnicy 
inż. Suligowskiego i przewodniczącej Dzielnicowego Wydziału Sokolie 
Kołodziejskiej. 

O godz. 17 rozpoczęły się na boisku pod kierownictwem dha nasz. 
okr. Frydrycha ćwiczenia zlotowe. Trybuny zapełniła liczna publicz- 
ność. W lożach zauważono m. in. kapelana Dzielnicy Wielkopolskiej 
ks. prałata Prądzyńskiego a poza przedstawicielami władz sokolich 
przewodniczącego Miejskiego Wydziału W. F. radcę dra Sokołowskie- 
go, kpt. Sęka, przedstawiciela dyr. Okręg. Urzędu Wychowania Fizycz- 
nego kpt. Pionkę, przybyłego w zastępstwie płk. Sokołowskiego. 

Po defiladzie drużyn ćwiczących zaprodukowała się młodzież 
żeńska. Efektowne ćwiczenia wiankami przyjęto żywymi oklaskami. 
Ogólnie podobały się także ćwiczenia młodzieży męskiej lancami, dalej 
ćwiczenia wolne oddziałów żeńskich i męskich oraz młodzieży. 

Z kolei rozpoczęły się gry i zabawy. „Sokół“ poznański wykonał 
efektowne piramidy; podczas zapasów którymi kierował dh. Bitter. na 
punkty wygrał Jachimski. Dowodem sprawności sokolej dla publicz- 
ności były ćwiczenia gimnastyczne na poręczach i drążku. Sokolice 
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gniazda Poznań II — Jeżyce rozegrały koszykówkę z drużyną Nara- 
mowice-Winiary. 

Po ćwiczeniach nastąpiło rozdanie nagród. Drużyny ćwiczące 
stanęły w kolumnach na boisku, a do zdobywców nagród przemówił 
prezes Okręgu dh Powidzki. 

Na zakończenie zlotu przemówił prezes Dzielnicy dh Wolski, 
który stwierdził, że zlot wykazał rzetelną pracę około zaprawy fizycz- 
nej. Prezes Wolski zakończył okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej, zamykając równocześnie zlot. Orkiestra odegrała hymn 
państwowy. Uroczystość sokolą zakończono odśpiewaniem modlitwy 
wieczornej. 


Zlot Okręgu Inowrocławskiego w Żninie w dniu 10 lipca 1938 r. 


Po próbie ćwiczeń i śniadaniu nastąpiła na boisku Sokoła zbiór- 
ka. Raport zdał nacz. Radziński prezesowi okręgu dh K. Ziętowskie- 
mu, który w towarzystwie del. nacz. dzieln. dh Weselika St. przeszedł 
przed oddziałem. Na czele grupy sokolic stała dyr. Namysłowska 
z Piechcina. Przy dźwiękach marsza Sokolego ruszył pochód w liczbie 
ca. 500 osób do kościoła. W czasie pochodu i innych uroczystości grały 
dwie orkiestry, licznie i doskonale się prezentująca orkiestra Sokoła 
z Piechcina oraz orkiestra domu wychowawczego w Szubinie. 

Uroczystą mszę św. odprawił ks. prob. I. Hoffmann, a piękne kaza- 
nie patriotyczne wygłosił kapelan okręgu ks. kan. Fibak z Szadłowic, 
który w wymowny sposób przedstawił rolę Sokolstwa za czasów nie- 
woli, jego zbawienne działania w czasie walk o niepodległość i jego 
zadanie dzisiejsze. Po nabożeństwie udano się na cmentarz, gdzie zło- 
żono wieniec na grobie poległych powstańców. 

Po tym akcie pietyzmu dla naszych bohaterów na rynku od- 
była się defilada. Przyjął ją dh prezes Okr. K. Ziętowski, obok którego 
zajęli miejsce: starosta powiatu żnińskiego p. Wuyek, ks. kan. Fibak, 
delegat Przewodn. Dzielnicy dh Herniczek, delegat Naczeln. Dzielnicy 
dh Weselik St. i del. Dzieln. Wydziału Sokolic drh. Dobroczyńska, kom. 
pow. W. F. kap. Curzytek i inni. 

Akademia zgromadziła elitę Sokolstwa żnińskiego i inowrocław- 
skiego. Na scenie stanęły poczty sztandarowe, tworząc malownicze tło 
prezydium zebrania. Akademię zagaił prezes Olszewski z Żnina, wita- 
jąc gości i oddał przewodnictwo w ręce dha Ziętowskiego, który 
w pięknym przemówieniu wskazał na wielką przeszłość Sokolstwa 
polskiego, wspomniał o zakazie zlotu lwowskiego, zapewniając, że fakt 
ten nie złamie sokolego ducha — po czym dokonał oficjalnego otwar- 
cia zlotu okręgowego. 

Po życzeniach złożonych w serdecznych słowach przez p. starostę 
Wuyka, sekretarz drh Meller odczytał historię 25-letniej pracy Sokoła 
żnińskiego. W imieniu Przewodnictwa Dzielnicy życzenia składał dh 
Herniczek, który przy tej okazji w wymowny sposób przedstawił role 
Sokolstwa w dziejach narodu polskiego. Dhna Dobroczyńska z Po- 
znania wypowiedziała piękny wiersz okolicznościowy. Dalsze życzenia 
z okazji 25-lecia istnienia Gniazda żnińskiego, składali delegaci Ja- 
nówca, Kcyni, Szubina, Gniezna. Na koniec przemówił dh prezes „So- 
koła“ w Bydgoszczy Teska, wzywając do poszerzania szeregów sokolich 

Dyplomy honorowe otrzymali członkowie pracujący w Sokole 
25 lat, mianowicie dhowie: K. Rychlewski, A. Jagodzki, J. Smorawski, 
F. Ebbe, E. Bykowski, W. Krawczak, E. Cynalewski, K. Jankowski, 
K. Nowak, W. Michowski, A. Michalski, W. Heliński. „Rota“ zakoń- 
czyła tę piękną i budującą akademię. 

O godzinie 16 rozpoczęto popisy gimnastyczne, na które złożyły 
się: ćwiczenia wolne lwowskie męskie i kobiece. Dalej odbywały się 
ćwiczenia piłeczkami druhen. Gniazdo żeńskie Piechcin popisywało się 
ćwiczeniami z kółeczkami. Gimnastyka ma sprzętach znalazła ogólny 
poklask, tak samo ćwiczenia akrobatyczne inowrocławskiej trójki, oraz 
reje kolarskie. 
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Zlot Okręgu Leszczyńskiego. 


Zlot okręgu leszczyńskiego, odbyty w dniu 14 sierpnia 1938 r. na 
stadionie miejskim w Rawiczu, tuż przy granicy niemieckiej, zgro- 
madził 458 uczestników okręgu, w tym 254 ćwiczących. Obecnych z o0- 
kręgu 19 gniazd, nieobecne 4 gniazda, a mianowicie Żytowiecko, Ry- 
dzyna, Rokosowo, Świerczyna. Sztandarów 15 i 1 proporczyk. 

Do pochodu stanęło: druhów w mundurach uroczystych 44, dru- 
hów w mundurach polowych 60, druhów nieumundunow. w czapkach 
39, druhów nieumund. 106, druhen umundurowanych 84, druhen nie- 
umundurowanych 4, młodzieży męskiej umundur. 41, młodzież żeń- 
skiej umundur. 13, razem 391. 

Po uroczystym nabożeństwie w miejscowym kościele parafial= 
nym otwarcia zlotu na rynku dokonał prezes okręgu dh. B. Kotlarski 
w obecności prezesa Dzielnicy dha A. Wolskiego, naczelnika Dzielnicy 
dha inż. Suligowskiego, wicestarosty powiatowego p. Świerczewskiego, 
burmistrza Szostaka, komendanta garnizonu kpt. Łężykowskiego, ko- 
mendanta pow. policji państw. p. komisarza Langnera i in., oraz licz- 
nie zebranej publiczności. W imieniu powiatu przemówienie powitalne 
wygłosił wicestarosta p. Świerczewski. Przed pomnikiem „Żołnierza 
Polskiego“, gdzie odbyła się defilada, starszyzna sokola złożyła wią- 
zankę kwiatów z napisem na wstęgach „Żołnierzowi Polskiemu Czo- 
łem! — Sokolstwo Okręgu Leszczyńskiego". 

Do po południowych ćwiczeń wolnych na zlocie stanęło: druhów 
133, druhen 65, młodzieży męskiej 43, młodzieży żeńskiej 13, razem 
254 ćwiczących. Gniazdo Niepart wykonało odrębne ćwiczenia karabi- 
nami w liczbie 15 druhów. Prócz tego brało udział: w tańcach regio- 
nalnych 103 druhów i druhen, w ćwicz. na przyrządach 16. Do ćwiczeń 
wolnych nie stanęły gniazda: Żytowiecko, Rydzyna, Rokosowo, Świer- 
czyna, Gogolewo i Chwałkowo. Na popisy popołudniowe przybyło oko- 
ło 3000 publiczności, która żywo oklaskiwała poszczególne” występy. 
Pogoda nie dopisała. Od samego rana padał deszcz, który niewątpliwie 
przyczynił się do tego, że gniazda, zwłaszcza daleko położone od miej- 
sca R przybyły w mniejszej liczbie, lub też wogóle nie przybyły 
na zlot. 

Zlot Okręgu Średzkiego. 


i Podniosłe i niezapomniane chwile przeżyła Środa w dniach 14 
i 15 sierpnia br. z okazji zlotu Sokołów Okręgu Średzkiego. Już w nie- 
dzielę rano zaczęły napływać drużyny zawodników z Gniazd okolicz- 


Złożenie przez Sokolstwo Wielkopolskie wieńca na sarkofagu 
(Generała Henryka Dąbrowskiego dnia 14 sierpnia 1988 r. 
w Winnogórze. 


nych i sąsiednich Okręgów. O godz. 14 rozpoczęły się zawody, któremi 
kierowali naczelnik okręgowy dh Otocki Franciszek i delegat Naczel- 
nictwa Dzielnicy Wlkp. dh Grząślewicz Kazimierz. Wieczorem zaś od- 
było się w sali „Domu Społecznego“ otwarcie zlotu połączone z uro- 
czystą akademią. Sala ze sceną bardzo efektownie udekorowaną na- 
pełniona po brzegi publicznością. Na uroczystość przybyli p. wice- 
starosta Jaraczewski, w zastępstwie nieobecnego ks. proboszcza ks. 
Tomicki i wielu innych wybitnych obywateli. 

Akademia rozpoczęła się fanfarą, wykonaną przez orkiestrę woj- 
skową, po czym prezes Gniazda miejscowego dh Maciejewski Tadeusz 
— jako gospodarz w serdecznych słowach powitał wszystkich, a prezes 
okręgowy dh Sentek Teodor dokonał otwarcia zlotu. Następnie bardzo 
serdecznie przemówił wicestarosta p. Jaraczewski. Po pięknym wygło- 
szeniu przez dha mgr. Neumanna Janusza deklamacji p. t. „Sokoli“ 
Dobrzyńskiego i odegraniu przez orkiestrę kilku utworów, zabrał głos 
dh wiceprezes Dzielnicy Powidzki, który w dłuższych nader serdecz- 
nych słowach przedstawił ideowe znaczenie pracy sokolej dla narodu 
i państwa. Na zakończenie odśpiewano „Boże coś Polskę“. Cała aka- 
demia wywarła na uczestnikach bardzo głębokie wrażenie. 

Właściwy zlot rozpoczął się w poniedziałek, 15 sierpnia br. 
o godz. 6 rano generalną próbą ćwiczeń pod okiem naczelnika okrę- 
gowego dha Otockiego. O godz. ? udała się delegacja z dhem wice- 
prezesem Dzielnicy Powidzkiem na czele do Winnogóry i złożyła wie- 
niec przy sarkofagu gen. Henryka Dąbrowskiego. 

Punktualnie o godz. 9,35 ruszono — po złożeniu raportu delega- 
towi Przewodnictwa Dzielnicy — w karnych szeregach z orkiestrą 
wojskową i licznymi sztandarami z boiska do kościoła. Do pochodu 
stanęło blisko 350 druhów, druhen, młodzieży męsk. i żeńsk. Uroczyste 
nabożeństwo odprawił ks. Tomicki, który wygłosił również podniosłe 
kazanie w nawiązaniu do idei sokolej i jej wybitnych zasług dla 
Polski. Po mszy św. odbyła się na starym Rynku defilada, którą ode- 
brał dh wiceprezes Dzielnicy Powidzki, oraz wicestarosta p. Jaraczew- 
ski i ks. Tomicki. 

O godz. 14 udała się delegacja na cmentarz i złożyła wieniec 
przed pomnikiem poległych Powstańców. Krótko po godz. 16, po pod- 
niesieniu sztandaru państwowego i odegraniu hymnu narodowego, roz- 
poczęły się popisy gimnastyczne; ćwiczenia młodzieży męsk lancami 
i piramidy, żeńskiej z obrączkami, wolne druhen, druhów, oraz ćwi- 
czenia druhów na przyrządach. Poszczególne występy wypadły dobrze. 
to też bardzo licznie zebrana publiczność nie szczędziła oklasków. 

O godz. 19,30 nastąpiło ściągnięcie sztandaru i zakończenie do- 
brze udanego zlotu, który Okręgowi dodał bodźca do dalszej, inten- 
sywnej pracy dla dobra narodu i państwa. Dodać należy, że Okręgowi 
Średzkiemu pospieszyła z pomocą dość licznie drużyna ćwiczą- 
cych Okr. Poznańskiego z wiceprezesem dhem Bartkowiakiem i nacz. 
Frydrychem na czele. Okręg Jarociński reprezentowany był również 
przez dha prezesa Cywińskiego i nacz. Wronę oraz szereg dhów. 


Zlot Okręgu Wągrowieckiego. 


W dniu 14 sierpnia w godzinach rannych pod kierownictwem na- 
czelnika okręgowego dha Ziółkowskiego odbyła się próba generalna 
przy udziale 45 dhów, 20 dhen, 30 młodzieży męskiej i 16 żeńskiej. Po 
odbytej próbie nastąpiło otwarcie zlotu przez wiceprezesa Okręgu dha 
Fabierkiewicza, po czym w pochodzie do kościoła wzięło udział oprócz 
Sokołów łącznie z młodzieżą 182 osób z 9 sztandarami, oraz delegacje 
innych towarzystw z 7 sztandarami. Nabożeństwo odprawił miejscowy 
proboszcz, zarazem gorliwy członek Sokoła ks. Mrotek, który od ołta- 
rza wygłosił podniosłą przemowę. Po nabożeństwie odbyła się na ryn- 
ku defilada przed starszyzną sokolą. Następnie zebrano się w strzel- 
nicy, na uroczystym posiedzeniu z powdu 25-lecia gniazda Gołańczy, 
którego sekretarz zdał sprawozdanie z 25-letniej działalności. Za wzo- 


rową pracę w gnieździe wyróżniono kilku dhów dyplomami zasługi, 
oraz kilku mianowano członkami honorowymi. Życzenia Jubilatowi 
składali poszczególni delegaci, a delegat Przewodnictwa dh Stoiński, 
składając życzenia, dał krótki pogląd na historię Sokoła. Na zakoń- 
czenie odśpiewano „Rotę”*. 

Po przerwie obiadowej o godz. 4 nastąpiły występy drużyny so- 
kolej i to młodzieży żeńskiej i męskiej w liczbie 46, druhen 22 i dru- 
hów 50 oraz zastępu druhów na przyrządach. Na zakończenie 8 par 
druhen odtańczyło w malowniczych strojach mazura. Podnieść trzeba 
życzliwość publiczności miasta Gołańczy, która w dość pokaźnej licz- 
bie uczestniczyła w zlocie i z wielkim zainteresowaniem śledziła ćwi- 
czenia Sokołów. 


Zlot Okręgu Kępińskiego i 40-lecie T. Œ. „Sokół“ w Kępnie. 


Uroczystości 40-lecia gniazda kępińskiego połączone ze Zlotem 
Okr. Kępińskiego w niedzielę, 14. 8. zainaugurowało nabożeństwo ża- 
łobne za zmarłych członków li poległych w obronie Ojczyzny. Po mszy 
św., którą odprawił ks. dziek. Nowacki, udano się w pochodzie, przy 
dźwiękach orkiestry na cmentarz, gdzie złożono u stóp krzyża wie- 
niec. O godz. 10 rozpoczęły się programem przewidziane zawody gim- 
nastyczne i lekkoatletyczne. Mimo niezbyt pewnej pogody, udział za- 
wodników był dość liczny. Wyniki zawodów przedstawiają się w po- 
szczególnych konkurencjach następująco: 

W okręowych zawodach lekkoatletycznych zajęli pierwsze miej- 
sca: I. grupa: bieg 100 m Morawiak Jan 11,3 s., rzut kulą Przygodzki 
M. 10,10 m, skok w zwyż Baranowski Z. 1.54 m, rzut oszczepem Mar- 
szałek Alojzy 44,45 m, skok w dal Mrówka Leon 5,72 m, bieg 400 m 
Mrówka Leon 57,9 s., rzut dyskiem Przygodzki M. 31,2 m, skok o tycz- 
ce Przygodzki M. 8,10 m, bieg 800 m Marszałek A. 2.15 min. 

II. grupa: rzut dyskiem Nikodem Wacław 35,27 m. rzut kulą 
Nikodem W. 10,65 m, skok w zwyż Jagieniak Czesław 1,38 m, skok 
w dal Kanclerz Fr. (Laski) 5,01 m, rzut oszczepem Nikodem W. 41,70 
m, bieg 100 m Zawieja L. 12,3 s., bieg 400 m Osada Hilary (Łęka Opat.) 
1,6 min., bieg 800 m Osada Hilary (Łęka Opat.) 2,36 min. 

W pięcioboju gimnastycznym: I. miejsce zajął Basiński (Kępno) 
42,95 pkt. II. miejsce Lepka (Kępno) 34,35 pkt., III. miejsce Jarosz 
(Bralin) 32,1 pkt. 

W lekkoatletycznych zawodach kobiecych zajęły pierwsze miej- 
sca: Rzut kulą Balcerówna 6,68 m, rzut dyskiem Kowalkówna 20,45 m, 
rzut oszczepem Stanikowska 17,90 m, skok w zwyż Kowalkówna 1,25 
m, skok w dal Balcerówna 3,92 m, bieg 60 m Balcerówna 9,9 s., bieg 
200 m Balcerówna 33,4 s. 

Kulminacyjnym punktem uroczystości niedzielnych było wy- 
stawienie pięknego widowiska regionalnego pt. „Wesele na Górnym 
Śląsku“. Wystawienie tego widowiska na otwartym boisku było nie- 
lada sukcesem sekcji kulturalno-oświatowej. Całość doznała gorą- 
cego przyjęcia przez licznie zebraną publiczność. Wieczorem odbyła 
się w sokolni zabawa taneczna dla zaproszonych gości, która prze- 
ciągnęła się do późnej nocy. 

Nazajutrz w rocznicę Cudu nad Wisłą rychłym rankiem sokoli 
pospieszyli na boisko i przystąpili do ćwiczeń próbnych. Punktualnie 
o godz. 10,80 naczelnik okręgu kępińskiego dh Gandecki złożył ra- 
port prezesowi Dzielnicy Wielkopolskiej dh. Wolskiemu, który w to- 
warzystwie zast. nacz. Dzielnicy dh. Weselika, prezesa okręgu kępiń- 
skiego dh. burm. Kokocińskiego przeszedł przed frontem poszczegól- 
nych oddziałów sokolich. Nastąpiło krótkie powitanie, a za chwilę 
zdążał barwny pochód do kościoła parafialnego na nabożeństwo, któ- 
re odprawił w intencji sokolstwa ks. dziekan Nowacki. Kazanie wy- 
głosił również ks. dziekan Nowacki, który łącząc święto „Cudu nad 
Wisłą" ze świętem sokolim, nawoływał do zgody i jedności w społe- 
czeństwie, takiej zgody, któraby podobnie jak w Sokole, łączyła 
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wszystkie stany: chłopa, robotnika i inteligenta. W czasie nabożeń- 
stwa płonęła przy ołtarzu Matki Boskiej olbrzymia Świeca, wagi 49 
kg, wotum sokolstwa kępińskiego. 

Po nabożeństwie udano się na Rynek, gdzie odbyła się defila- 
da, którą prowadził wiceprezes okręgu dh. Daszkiewicz, a odbierał 
dh prezes Wolski w towarzystwie kom. P. W. i W. F. p. kpt. Karpieki, 
prezesa okręgu dh. burm. Kokocińskiego i zast. nacz. Dzielnicy dh. 
Weselika. Na zakończenie defilował oddział sokołów konnych, pro- 
wadzony przez dh. Cieplika z Ostrzeszowa. 

Krótko po powrocie do sokolni rozpoczęło się zebranie jubileu- 
szowe. Zagaił dh. prezes Tomczak, oddając przewodnictwo w ręce dh. 
prezesa Wolskiego. Po odśpiewaniu przez chór sokoli „Gaude Mater 
Polonia“ historię Gniazda-Jubilata określił dh Jan Pawlak. Szereg 
mówców, składających Gniazdu życzenia zapoczątkował dh prezes 
Dzielnicy Wolski, po czym przemawiali p. starosta Dąbrowiecki, pre- 
zes Okręgu dh Kokociński i przedstawiciele szeregu organizacyj. 
Przed zakończeniem zebrania odbył się uroczysty akt wręczenia za- 
szczytnej odznaki sokolej zasłużonym na polu pracy sokolej dyrek- 
torowi K. K. O. dhowi Sokołowskiemu, czł. Przew. Dzielnicy. 

Po południowe ćwiczenia pod kierownictwem dha nacz. okr. 
Gandeckiego — po dokonaniu otwarcia Zlotu przez prezesa Okręgu 
dha Kokocińskiego — wypadły ku wielkiemu zadowoleniu licznie 
zgromadzonej publiczności i świadczyły, że w gniazdach pracowano 
dobrze. Pokazy zakończył dziarski mazur, odtańczony przez sokolice 
kępińskie. 

Wieczorem Sokolstwo urządziło akademię ku uczczeniu „Cudu 
nad Wisłą“, której głównym punktem poza deklamacjami, śpiewem 
chórowym był świetny referat członka przew. Okręgu dha adw. Za- 
krzewskiego. 


WIADOMOŚCI RÓŻNE 


Okręg Poznański wzywa Zarządy Gniazd, a zwłaszcza dhów Pre- 
zesów i Naczelników, by dopilnowano obowiązku uzyskania przez 
członków odznaki P. O. S. wzgl. odnowienia próby. Nie powinno być 
żadnego Sokoła i żadnej sokolicy, którzy by nie posiadali upoważnie- 
nia do posiadania odznaki. 


Dh prezes Okr. Pozn. Powidzki, przemawia podczas zebrania w Puszczykowie 
na tle belkowania przyszłej sokolni. Przy stole w środku ks. prob. Koppe 
z wójtem p. Michalskim i prez. Michałowskim. 


Podokręg ŹŻniński P. O. Z. L. donosi, że w dniu 11 września rb. 
urządza I Ogólnopolski wyścig sztafet na trasie Biskupin — Żnin. 
Wobec tego, że nie wszystkie towarzystwa sokole otrzymały zawia- 
domienie z powodu braku aktualnych adresów, Podokręg P. O. Z. L. 
prosi o jak najliczniejsze obesłanie naszego wyścigu. 

Zamieniony płaszcz w Kaliszu. Przy zwiedzaniu m. Kalisza 
podczas pobytu w restauracji „Gwiazda“ jednemu z członków Sto- 
warzyszenia omyłkowo został zabrany płaszcz przez jednego, jak się 
następnie okazało, z gości. Płaszcz ten został zwrócony po stwierdze- 
niu omyłki. Zainteresowany w sprawie odebrania swego płaszcza ze- 
chce zwrócić się pod adresem: Władysław Kaczmarek, Kalisz, Pie- 
karska nr 4, restauracja „Gwiazda“. 


Raid konny Strzelno — Polska Szwajcaria, Dnia 25 czerwca o godz. 6-ej 
rano mały oddział jeźdźców ukazał się na drodze do lasów miardzkich. Było 
to sześciu członków konnego oddziału Sokoła w Strzelnie, w tym trzy druhny, 


ANA M 


Uczestnicy rajdu konnego Sokoła „Strzelno-żerków'* wi- 
tani owacyjnie przez gniazdo w Słupcy przed wspaniałą 
sokolnią. 


którzy wyruszali na, tygodniowy raid. Celem raidu był Żerków — stolica 
„Polskiej Szwajcarii”, l k 

Po drodze zatrzymali się druhowie w Słupcy bardzo serdecznie witani 
przez prezesa i członków: tamtejszego Sokoła. W Żerkowie uczestnicy raidu 
pozostali, przez cztery dni, w czasie których zwiedzali konno przepiękną oko- 


Marsz na Wilczyn konnego Sokoła Strzelno — Gebice. 


lice, Dzięki gościnności pp. Chełkowskich zwiedzili również majątek Śmiełów, 
przepiękny doskonale utrzymany park z, pomnikiem naszego wieszcza Adama 
Mickiewicza. który tam długi czas gościł i hodowlę remontów. Pan Chełkow- 
ski zapalony zwolennik sportu konnego, objął przewodnictwo nad miałym od- 
działem i prowadząc go na przełaj przez pola ji lasy, zatrzymywał się na 
najwyższych punktach, skąd roztaczały się najpiękniejsze widoki. 

Po czterodniowym pobycie w Żerkowię ruszyli druhowie w drogę po- 
wrotną do Strzelna. Po drodze zatrzymali się we Wrześni owacyjnie witani 
przez członków wrzesińskiego Sokoła. W godzinach popołudniowych, przemiłe 
druhny obwoziły gości po mieście. Punktem najważniejszym programu było 


Włościański konny oddział w Bielsku pow. Mogilno. 


zwiedzenie Sokołowa) z mogiłą powstańców z 1848 r. Na zakończenie odbyła 
się skromna herbatka w lokalach Hotelu Polskiego. 

Na drugi dzień żegnani serdecznie ruszyli uczestnicy raidu w dalszą 
drogę. aby po jednodniowymi pobycie w Powidzu, dokąd „przybyło kilku człon- 
ków Sokoła strzelińskiego dnia 3 lipca o godz. 8 wieczór zakończyć raid. 

Powyższy wyczyn kawaleryjski dowiódł, że również w Sokole żyją tra- 
dycje jazdy polskiej. 

niazdo Puszczykowo buduje własną sokolnię. W niedzielę, 21 sierpnia 
odbyła się w Puszczykowie pod Poznaniem podniosła er ady: poświęcenia 
kamienia węgielnego pod budującą się sokolnię. Po mszy św.. na którą sze- 
regi sokole udały się w pochodzie z muzyką na czele, odbyło sę na boisku 
uroczyste posiedzenie Gniazda i członków komitetu, rozpoczęte podniesieniem 
sztandaru przy dźwiękach hymnu narodowego. Po zagajeniu SE prezesa 
Gniazda dha Michałowicza objął przewodniczenie prezes Okręgu dh Powidzki, 
który w dłuższym: przemówieniu! podniósł znaczenie sokolni, mającej być szkołą 
nietylko kultury fizycznej lecz i tężyzny duchowej. Po podpisaniu aktu erek- 
cyjnego, którego brzmienie odczytał ks. prob. Koppe, i zalutowaniu go w mie- 
talowej puszcze, ks. proboszcz dokonał aktu poświęcenia, a prezes Okręgu 
wmurował puszkę z aktem, erekcyjnym w wegiel powstającej sokolni, W imie- 
niu gminy życzenia Gniazdu złożył wójt p. Michalski, a dalsze życzenia skła- 
dali przedstawiciele bratnich organizacyj, W protokole zebrania stwierdzono, 
Że na zebraniu obecni członkowie komitetu i goście złożyli na wykończenie 
budowy poważną sumę 540 zł. 

Poświęcenie strzelnicy Z Sokoła" na Winiarach. Dnia 21 sierpnia o go- 
dzinie 10, po nabożeństwie w miejscowym kościele odprawionym przez ks. 
proboszcza Garsteckiego, odbyło sie poświęcenie strzelnicy małokalibrowej 
Sokoła na Wimiarach w Poznaniu. Wzorowo urządzoną strzelnicę poświęcił 
ks. proboszcz Garstecki. Imieniem gospodarzy powitał zgromadzonych prezes 
gniazda p. Wincenty Pokrywka, po czym przemawiał prezes honorowy, gniazda 
p. Bolesław Kapela. Imieniem władz przemówił wojewoda Maruszewski, który 
oddał strzelnice jej przeznaczeniu strzałem honorowym na cześć Prezydenta 
POCO > Że strzelania o puchar przechodni na 22 zespoły. zwycięsko 
wyszedł Sokół na Winiarach, zdobywając puchar na rok bieżący, przed Šo- 
kołem Poźasń ik; 


Przy wszelkich zakupach 


OULU LELELLLLLE ELLE LELEŁLELELELEELLELLEEEELELELEELELLELELETELECELETPTTELELI 
popieraj przedsiębiorstwa czysto volskie i chrześcijańskie. 
Wymaga tego polska racja stanu. 
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SOKÓŁ NA OBCZYŹNIE | 


Sokolstwo we Francji. Według ostatnich sprawozdań Związku 
sokolstwa polskiego Francji, Belgii i Holandii, liczy on obecnie 2.154 
druhów ćwiczących w wieku ponad 16 lat, 515 druhen oraz 1429 so- 
koląt poniżej 16 roku życia. W ciągu roku 1987 liczba człónków 
związku wzrosła o 407. 

Związek liczy obecnie 112 gniazd, podzielonych na 12 okręgów. 
W roku ubiegłym odbyło się 32 zawodów wiosennych, zlotowych i 
międzygniazdowych. Państwową odznakę sportową zdobyło w roku 
1937 — 188 druhów i druhen. 


Zawody lekkoatletyczne w Berlinie. 


Dzielnica II Związku Polaków w Niemczech zleciła gronu tech- 
nicznemu Związku Sokołów w Niemczech przeprowadzenie zawo- 
dów lekkoatletycznych, niejako przedeliminacyjnych do igrzysk spor- 
towych Polaków z za granicy, mających w przyszłym roku odbyć się 
w Warszawie. 

Zawody przeprowadzono w niedzielę, 17 lipca rb. na dawniej- 
szym boisku Sokoła w Plótzensee. Do udziału zaproszono całą mło- 
dzież polską Berlina, w szczególności tę, która uprawia ćwiczenia cie- 
lesne w Sokole, Harcerstwie lub Polskim Klubie Sportowym. Jed- 
nakże lista zgłoszonych wykazała, że oprócz dwóch młodych harcerzy, 
tylko sokoli zgłosili swój udział w zawodach. Jest to dowód, że wła- 
śnie tylko w Sokole tutejszym uprawia się ćwiczenia cielesne — gim- 
nastyczne, sportowe lub gry. Dodając do tego uwagę, że liczba ćwi- 
czących w Sokole jest w stosunku do liczby Polaków w Berlinie wprost 
nikłą, dochodzi się do uzasadnionego wniosku, że Polacy w Berlinie 
nie tylko, że nie doceniają potrzeby i wartości ćwiczeń cielesnych, 
lecz poprostu od nich z wygody i niezrozumienia stronią. Lecz nie 
tylko od udziału w ćwiczeniach lub zawodach, lecz także nawet jako 
widzowie. Więc też poza kilku „oficjalnymi* jak i kilku członkami 
rodzin sokolich nie było prawie żadnych gości na boisku. Taka 
bierność zdaje się być pomiędzy Polonią w Berlinie objawem trwa- 
łym. 

W zawodach, które składały się z sześcioboju lekkoatletycznego, 
brało udział 17 druhów (łącznie z młodzieżą starszą) i 10 druhen. 
Pierwszeństwo u druhów zdobył dh Gołek z gniazda Berlin I, u dru- 
hen dh Michalska z gniazda Schöneberg, u młodzieży Przewoźny z 
gniazda Berlin III. Najlepsze wyniki u druhów były: bieg 100 m — 
11,9 sek., skok w dal — 5,70 m, skok w zwyż — 1,52 m, pchnięcie kulą 
— 9,59 m, rzut oszczepem: — 36,4 m, dyskiem — 27,68 m. Wyniki dru- 
hen były stosunkowo słabe. Wyróżniała się jedynie druhna w rzu- 
cie dyskiem, wynikiem niespełna 30 metrowym. 


Oceniając wyniki, trzeba brać pod uwagę zły (nie z naszej winy) 
stan boiska. Przede wszystkim jednak brak naszym zawodnikom 
chęci i zrozumienia dla konieczności systematycznej zaprawy. 

Patrząc razem z innymi okiem starego zawodnika na ostatnie 
zawody, spostrzegłem wiele braków technicznych, gdyż dzisiejsi nasi 
zawodnicy przeważnie posługują się tą samą techniką jaką posługi- 
waliśmy się już przed 20 laty, a która już wtenczas nie stała na wy- 
żynie. 


aa OOOO OPOYA 


DRU BU! 


Czy nie poczuwasz się do obowiązku inteligencję i wolny 
swój czas poświęcić walce przeciw komunizmowi 
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Po ogłoszeniu wyników przez dh groniarza Związku Sokołów 
i podziękowaniu wszystkim za udział przez dh. naczelnika Związku, 
przemówił krótko dh Ledwolorz, kierownik Dzielnicy II Zw. Polaków 
w Niemczech, wypowiadając w imieniu całego zarządu Dzielnicy II 
swe zadowolenie z przebiegu zawodów i winszując danym zawodni- 
kom i zawodniczkom zwycięstwa. W dalszym ciągu swej przemo- 
wy mówca powtarzał kilkakrotnie przyrzeczenie przyjścia Sokołowi 
z wszelaką pomocą i poparciem. Wierzymy tym przyrzeczeniom, 
lecz trudniej uwierzyć, znając nastawienie Polonii w Berlinie wobec 
„spraw wychowania fizycznego w skuteczność tej pomocy. Trzeba 
by zacząć od nowa — od dołu — zgodnie a systematycznie, gdyż 
stracono zbyt wiele przez długoletnie stawianie przeszkód Sokolstwu, 


na szkodę temuż i na szkodę całej sprawie polskiej. Oby teraz nie 


było za późno na naprawienie złego. 

Po oficjalnych zawodach nastąpiła jeszcze gra w koszykówkę 
między gniazdem Berlin III. a kombinowaną drużyną z gniazda Ber- 
lin I i Schöneberg z wynikiem 26:6 na korzyść gniazda Berlin III. 
Drużyna tegoż gniazda okazała się doskonale zgraną, szybką i precy- 
zyjną w rzutach, tak iż przyglądanie się jej grze sprawiało zadowo- 
lenie i uciechę „techniczną“. 

Czesław Jakielski. 


KOMUNIKATY 


7 KOMUNIKATY PRZEWODNICTWA DZIELNICY 


I. Zwrot zaświadczeń na zniżki kolejowe. Mimo upomnień nie 
zwróciły zaświadczeń na zniżki kolejowe za swoje druhny i druhów 
następujące Gniazda: 


Ostrzeszów (ż) nr 3324 Władysława Smykówna. — Gniewkowo 
nr 2174 Brunon, Sobieralski; nr 2175 Letosław Paul; nr 2176 Henryk Kłosow- 
ski; nr 2177 Michał Jarząbkiewiez; nr 2178 Mieczysław Wojtowicz. — P le- 


szew (m) nr 2179 Stanisław Dąbkiewicz; nr 2180 Bogdan Wrzeszczyński; 
nr 2181 Władysław Małolepszy; nr 2182 Stanisław Szymczak; nr 2188 Marian 
Chatliński; nr 2184 Marian Radomski; nr 2185 Kazimierz Wysocki; nr 6 
Józef Majchrzak; nr 2187 Florian Schreider; nr 31136 Bogdan _Wrzeszczyński. 
— Kępno (m) nr 2652 Wacław Nikodem; nr 2653 Bronisław Peisert; nr 2654 
Roman Gola; nr 2655 Kazimierz Lepka; nr 2656 Leon Zawieja; nr 265% Ro- 
man Hnipich. — Gniezno nr 31218 Adam Lubawy. — Żabikowo nr 6882 
Leon Bielawski; nr 6883 Stanisław Kujawa; nr 6884, 6885, 6886, 6887 bez 
nazwisk; nr 6888 Jan Duszyński; nr 6889 Zdzisław Miesiaczyński; nr 
Ignacy Szajek; nr 6891 Czesław Cudera; nr 6892 Zdzisław Krygier; nr 6893 
nr 6896 Kazimierz Tomiak; nr 6897 Leon Sajnaj;.nr 6898 Franciszek Bukow- 
ski; nr 6899 Jan Cudera; nr 6900 Walenty Płotkowiak; nr 6932 Stanisław 
Andrzej Szumiłowski; nr 6894 Bolesław Szafran; nr 6895 Edmund Roszyk; 
Płotkowiak; nr 6933 Edmund Kaczmarek; nr 6934 bez nazwiska. — Ostrów 
Wlkp. nr 1006—1016 Maksymilian Kothe; nr 31166—31200 Maksymilian Kothe. 
— Krotoszyn nr 6036 Prakseda Lisowa; nr 603% Pelagia Reimówna; nr 
6038 Agnieszka Stachówna. — Poznań-Śródka (m) nr 6073 Mieczysław 
Sobiesiak. — Poznań-Śródmieście (m) nr 81233 Jan Jakubowski. — 
Leszno (m) nr 31213 Franciszek Wojtkowiak; nr 31267 Bogusław Szymań- 
ski; nr 31270 Stanisław Szal. — Ponad to za zniżki kolejowe mają. zapłacić 
druhowie: Maik 50 gr; Adam Wieczorek 45 gr; Neuman 50 gr; Ptasik 50 gr. 
— Witaszyce nr 31250 Leon Reszelski; nr 31251 Tadeusz Reszelski; nr 
31258 Stanisław Hoderny; nr 31254 Jan Kowalski. — Śrem nr 31286 Roman 
Sipiński. 

Wzywamy tak Gniazda, jak Druhny i Druhów do natychmia- 
stowego nadesłania otrzymanych zaświadczeń na ulgowe przejazdy 
kolejowe, w przeciwnym razie Przewodnictwo Dzielnicy nie otrzyma 
z Państwowego Urzędu W. F. i P. W. nowego przydziału na okres 
zimowy od 1 września 1938 r. do 31 marca 1939 r. 


Zwracamy uwagę, że o ile zaświadczenie na ulgowy przejazd 
zostało zagubione, Gniazdo winno przedłożyć Przewodnictwu Dziel- 
nicy urzędowe poświadczenie. 
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IL Zbiórka uliczna i listy składkowe: Pieniędzy ze zbiórki 
ulicznej w dniach od 30, 31 lipca i 1 sierpnia 1938 r., jak i list skład- 
kowych dotychczas nie przesłały Przewodnictwu Dzielnicy następu- 


jące Gniazda: ; 

Okręg Gnieźnieński: Gniezno (m) listy składkowe nr 2, 4, 7; Gniezno (ż) 
od nr 11—15; Janowiec, Strzałkowo, Czerniejewo. 

Okręg Inowrocławski: Mogilno listy składkowe nr 21--22; Mątwy nr 


. 25—26; Gąsawa, Niszczewice, Janikowo (ż), Szymborze. 


Okręg Jarociński: Pleszew (m. i ź.) i listy składkowe nr 31, 82, 33 i 34; 
Śrem listy składkowe nr 35—38; Żerków, Stęgosz, Kobierno, Chrzan, Ióbiesz- 
czyzna, Pogorzela. ą 

Okręg Kępiński: Kępno (m. i ż.) listy składkowe nr 58—60; Bralin, Laski, 
Opatów, Raków, Słupia pod Bralinem, Chojęcin, Torzeniec. 

Okręg Koniński: Kłodawa i listy składkowe nr 65—66; Skulsk i listy 
składkowe nr 69—71. | zai 

Okręg Kościański: Czempiń i listy składkowe nr 8383—84; Srocko Wielkie, 
Popowo Stare, Piechamin, Kościan (m. i 2.) listy składkowe nr 73—82. 

Okręg Leszczyński: Drzewce, Rokosowo,. Chwałkowo, Świerczyna, Go- 
styń (m. i ż.) listy składkowe nr 95—103; Poniec nr 104—105; Rawicz nr 110 
do 114; Leszno (m. i ż.) nr 115—129. 

Okręg Lwówecki: Pakosław, Niewierz, Konin, Brody, Porażyn, Opale- 
mica listy składkowe nr 137—140; Lutomek, Turowo, Komorowo. 

Okręg Ostrowski: Odolanów i listy składkowe nr 176—177; Kalisz i listy 
składkowe nr 180—189; Ołobok, Pogrzybów, Ostrów (m. i ż.) listy składkowe 
nr 156—170; Skalmierzyce listy składkowe nr 178—1/9; Zębców, Mikstat, Błasz- 
ki i listy składkowe nr 190; Tarchały Wielkie, Chocz, Franklinów, Sierosze- 
wice i lista składkowa mr 191; Jaskółki, Przygodzice, Janków Przygodzicki. 

Okręg Poznański: Łazarz (ż.) listy składkowe nr 281—283; Żabikowo, Na- 
ramowice, Granowo, Czerwonak, Bugaj, Dobieżyn, Ceradz Kościelny, Kicin, 
Chomęcice, Szewce, Sobiesiernie-Batorowo, Januszewice, Krzesiny. 

Okręg Rogoziński: Oborniki listę składkową nr 196; Czarnków listy 
składkowe nr 197—201; Chodzież listę składkową nr 107; Ujście i listę skład- 
kową nr 208; Dziembowo, (Kruszewo, Stajkowo. 

Okręg Średzki: Zaniemyśl listę składkową nr 217; Krzykosy. 

Okręg Wągrowiecki: Wągrowiec (m. i ż.) listy składkowe nr 218—222: 
Margonin, Szamocin, Damasławek, Popowo Kościelne. 

Okręg Wolsztyński: Kaszczór, Chobienice, Obra, Kębłowo, Tłoki, Dęb- 
sko, Boruja Kościelna. 

kręg Wroniecki: Rosko, Wrzeszczyna, Kaźmierz, Ostroróg, Góra, 
Podrzewie. 


Wzywamy Gniazda do natychmiastowego przekazania zebra- 
nych pieniędzy na P. K. O. nr. 205211 z zaznaczeniem na czeku „Dzień 
AK jak i o przedłożenie niezwróconych dotychczas list składko-. 
wych. 

Zarządy Okręgowe, które ze zbiórki otrzymują 20%, sprawą tą 


także winny się zainteresować. 


III. Płacenie składek członkowskich. Wzywamy Gniazda, które 
dotychczas składek członkowskich za lata 1934/36 oraz 1937 i 1938 
Okręgom nie wpłaciły, aby to natychmiast uskuteczniły. -Zaległości 
w płaceniu składek są tak wielkie, że w tych warunkach ani Związek 
ani Dzielnica nie będą w stanie wywiązać się z przyjętych na siebie 
obowiązków. 

IV. Abonament za „Pobudkę”. W „Pobudce* za lipiec i sjer- 
pień 1938 r. wymieniliśmy te Gniazda, które dotychczas abonamentu 
za „Pobudkę* za lata 1935, 1936, 1937 i 1938 nie zapłaciły. Zaległości 
te dochodzą do 1000 zł. Zapytujemy wszystkie Okręgi, Gniazda i re- 
ferentów „Pobudki”, jak w takich warunkach Redakcja i Admini- 
stracja może pismo Dzielnicowe wydawać? Przypominamy i pro- 
simy abonament za „Pobudkę* przekazywać na konto P. K. O. nr. 
206002 najpóźniej do 31 października rb. 


KOMUNIKATY NACZELNICTWA DZIELNICY 


Zebranie Naczelnictwa Dzielnicy odbędzie się w Poznaniu 
25 września br. o godz. 10.15. Naczelnicy Okr. i Okr. Naczelniczki 
Sokolic obowiązuje bezwzględnie udział w zebraniu, na którym głów- 
nym tematem obrad będzie program przyszłorocznego Zlotu Dzieln. 
w Poznaniu. Dokładny porządek podamy osobno. 
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DZIAŁ SOROLIC 


Wrażenia z obozu w Nowym Targu. 


A więc jadę na obóz wypoczynkowy „Sokoła“. Nigdy jeszcze na 
nim nie byłam „więc jestem ciekawa ogromnie. O godz. 19,30 idę na 
peron poznański, gdzie widzę całą masę stworzeń rodzaju żeńskiego 
w mundurach. Domyśliłam się, że to są nasze druhny, więc poinfor- 
mowano mnie, że uczestniczek obozu i kursu jest aż 104, że „Komen- 
dantką Kursu jest ta druhna, która patrzy oknem po lewej stronie“ 
itd, Wreszcie rozlega się głos: „Miejsca zająć!”, więc wszystkie rzucają 
się ma szyję, czy w objęcia swych najbliższych, którzy ze swej strony 
życzą im połamania nóg, czy skręcenia karku (to podobno przynosi 
szczęście) i... ruszamy. 

W pociągu, mimo że jechałyśmy nocą, niebardzo chciało nam 
się spać, więc „składałyśmy wizyty“ w sąsiednich przedziałach, lub 
słuchałyśmy opowiadań doświadczonych druhen, jak to było na obozie 
w Żywcu, czy na zawodach w Pleszewie. W Krakowie, gdzie musia- 
łyśmy czekać aż nas przeczepią do pociągu Kraków — Zakopane, zja- 
dłyśmy niezliczoną ilość „pingwinów“, co podziałało na nas jak koły- 
sanka — a może były to raczej skutki nieprzespanej nocy — dość, że 
posnęłyśmy, jak kamienie. Obudziła nas komendantka nowiną, że 
zbliża się Nowy Targ. 

Pierwsze wrażenie bardzo dodatnie, bo dzień był pogodny, więc 
z jednej strony widziałyśmy jak na dłoni Tatry, z drugiej otaczały nas 
łagodne zbocza Karpat porosłe lasami. Nie wiedziałyśmy, że do tych 
kochanych gór, które zdają się być bardzo blisko, jest spory kawał 
drogi, o czym przekonałyśmy się na wycieczkach, ale o tym po tym. 

Z dworca do naszej sokolni był przeszło kilometr, więc bagaże 
dałyśmy na wóz, a sami pomaszerowałyśmy na miejsce, gdzie ocze- 
kiwała nas miła niespodzianka, mianowicie... obiad. Wogóle na 
wspomnienie posiłków na obozie zaczynam się oblizywać, jak kot i wy- 
rażam przekonanie chyba wszystkich druhen, że kuchnia była wy- 
śmienita, taka jak u Mamy, a Mama była w tym wypadku dla wszyst- 
kich jedna: dhna Szubertowa. 

Pogoda to bardzo nudny temat, ale dla nas miała ona wielkie 
znaczenie, bo w czasie, gdy padał deszcz byłyśmy zmuszone siedzieć 
bezczynnie w sypialniach i wtedy naszym najmilszym zajęciem była 
dyskusja na temat: kiedy wreszcie się wypogodzi. Ale na szczęście dni 
deszczowych miałyśmy mało. W okresie pierwszego tygodmia prawie 
cały czas świeciło słońce, więc chodziłyśmy z zapałem na plażę, chcąc 
się upodobnić do murzynek; zapomniałyśmy o tym, że pogoda może 
się, zmienić i że lepiej wykorzystać ją na wycieczki. Ale doświadcze- 
nia nabywa się drogą praktyki! Gdy w sobotę zaczęło niewinnie pa- 
dać, nie zdawałyśmy sobie sprawy, iż taka podoga może potrwać dość 
długo, a w niedzielę miałyśmy jechać po raz pierwszy do Zakopanego. 

No i pojechałyśmy. (W tym miejscu ciężko wzdycham, bo jest 
nad czym). Z Kuźnic, po obejrzeniu kolejki linowej, wyruszyłyśmy na 
Halę Gąsienicową, ale zaledwie uszłyśmy kawałek drogi, deszcz lunął 
jak z cebra. Pocieszałyśmy się, że to chyba przestanie i z wytrwało- 
ścią czy uporem pewnych zwierzątek (nazwę ich pozostawiam domyśl- 
ności czytelniczek) szłyśmy w górę. Kiedyśmy już były zmoczone do 
suchej nitki zaczął się nieszczęsny odwrót. Do Nowego Targu przyje- 
chałyśmy już po południu, zamiast jak było w projekcie wieczorem 
i po przebraniu się poszłyśmy na dancing, czy też na ognisko. 

Ale o ogniskach wspomnę później, skończę najpierw sprawę 
wycieczki. Otóż po niefortunnej wyprawie do Zakopanego padał deszcz 
jeszcze trzy dni, w czasie których niektóre druhny zaczęły się zasta- 
nawiać, czy nie wrócić do Poznania, bo „może tam jest pogoda“. Uspo- 
koiły się dopiero po otrzymaniu listów, w których była wiadomość: 
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„u nas od trzech dni leje bez przerwy*. Zresztą w środę pokazało 
się słońce i wyciągnęło wszystkie z sypialni na wycieczki. Podzieli- 
łyśmy się na grupy, z których każda zwiedzała codziennie co innego. 
W. każdym razie prawie wszystkie widziały: Turbacz, Halę Gąsieni- 
cową, Czarny Staw, Czorsztyn, a niektóre nawet: Szczawnicę, Giewont, 
Trzy Korony i Morskie Oko. Nie będę tutaj opisywała każdej z wy- 
cieczek, bo na wołowej skórze nie zmieściłabym tego, a codopiero 
w „Pobudce'. Upewniam tylko wszystkie druhny, które nie brały 
udziału w obozie, że jest nam czego zazdrościć, bo widziałyśmy praw- 
dziwe cuda przyrody. 

Wspominałam już coś o ognisku. Otóż było ich kilka a zostały 
urządzone przez obóz, kurs, a nawet raz przez druhów nowotarskich. 
Na program złożyły się występy rodzimych talentów, które były zaw- 
sze żywo oklaskiwane. Najpiękniej wypadł popis na akademii, którą 
zorganizował T. G. „Sokół* w Nowym Targu, ale i te ogniska robione 
ma prędce miały swój urok. Wyjechałam dzień przed ukończeniem 
obozu, dlatego niestety nie mogłam podziwiać i opisać teraz wszyst- 
kich typów na festynie niedzielnym; ale mówi się — trudno, i jedzie 
się w następnym roku znowu na obóz. 

Oby tylko się odbył, bo groziła nam dhna Komendantka, że 
z tego nic nie będzie. Ale mamy nadzieję, że chociaż dużo z nami 
miała kłopotu, nie będzie taka okrutna i spotkamy się znowu w przy- 
szłym roku na naszym kochanym obozie sokolim. 

Obozistka. 


Ry 


Sokolice gniazda Strzelno wykazały w, całej pełni zrozu- 
mienie dla szezytnych idei P. C. K, biorąc czynny udział 
w tygodniu Polskiego Czerwonego Krzyża w Strzelnie. 


DZIAŁ KULTURALNO-OŚWIATOWY 


Zwracamy uwagę zarządom gniazd, iż przesłać możemy (za 
opłatą 75 gr następujące referaty: „Jednostka i naród* drh Zofii Za- 
leskiej; „Służba narodowi miarą duszy“ drh Zofii Zaleskiej; „Obo- 
wiązkowość organizac." drh Rydlewskiej; „Idea słowiańska w Soko- 
le“ drh dr Bożeny Stelmachowskiej*; „Zachowanie Sokolicy“ drh Teo- 
dory Majowej“; „Nasz sąsiad zachodni“; „Zagadnienie mniejszości 
narodowych w Polsce“; „Stulecie Pana Tadeusza“ drh Remiszew- 
skiej Łucji; „Nasz charakter narodowy“ drh Ewert Krzemieniewskiej. 
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Bratni Związek Sokolstwa Jugosłowiańskiego dotknięty został bo- 
leśnie przez zgon zasłużonego działacza sokolego, wiceprezesa Związku 
ś. p. Druha Djury Paunkovića. Zmarły pracował od samego założenia 
Sokoła w Serbii przedwojennej, utrzymując żywy kontakt z Zagrze- 
biem i Lublaną, szerząc już wówczas myśl o jugosłowiańskim zjedno- 
czeniu. Mimo sędziwej starości, — umierając liczył lat 71 — pracował 
w Sokole do ostatnich niemal chwil życia. Cześć Jego pamięci. 
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